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Zamach na Skalłona przed sądem.
W ADOW ICE. (tel. wl.) Rozprawa przeciw 

p. Dobrodzickiej, oskarżonej o zamach na gen.
-  gub. wa iławskiego Skałłona, rozpoczęła się 

4*iś rano przed tutejszym sądem obwodowym. 
Przewodniczy prezydent sądu dr. Stawarski, 
jako wotanci zasiadają radcy są'. Majewski i 
Krywult. Oskarża prokurator dr. (Truszczyński, 
broni odw. dr. Łazarski, protokół prowadzi dr. 
Brikram. Na lawie przysięgłych mieszczanie i infce 
ligeneya

Oskarżona Wanda z Krahelskich Dobro- 
4/ oka, uiodzona 14 stycznia I88ti r. w miejsco
wości Mazurki w gub. mińskiej. Ojciec jej A le
ksander przebywał przez 5 lat na Syleryi, ze
słany tam przez rząd rosyjski administracyjnie.

Oskarżona przyznaj* się do wykonania, za
machu na gen. — gub. bkalłona, co uczyniła z 
-całą świadomością. Do winy atoli się nie poczu
wa, działała bowiem wiedziona uczuciem patryc 
bfcznem. Chciała zgładzić gen. SkaPona jako 
ttiemiężcę polskości: czym jej zatem był tylko 
reakcyą na cały szereg gwałtów i bezprawi ze 
•trany resyjskiego gubernatora.

W  asifarźcsia.
WADOWICE, 17 lutego

Z odczytanego dziś aj na rozprawie w Wa- 
icach aktu oskarżenia przeciw Wandzie 

'brodnickiej przesyłam ciekawsze ustępy.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU.

4pwi
Dóbr

Według aktu oskarżenia zamachu na jenerał 
■ytbernatora Skałłona w. dniu 5 sierpnia 1906 
W tu  dokonano w okolicznościach następujących:

W  dniu tym miał właśnie gubernator Skal
p u  złożyć urzędową wizytę niemieckiemu wi- 
•ftkon iłowi baronowi Lerchenfeldowi, zamiesz
kałemu przy ulicy Natolmskiej ped Nr. 9, a to z 
tej okazyi, ponieważ go przed kilkoma dniami 
■•czepił i obraził pewien mężczyzna w oficer- 
dcim mundurze na ulicy. Gubernator Skałłon 
Wyjechał z zajmowanego precz siebie pałacu, 
jpowozem w towarzystwie adjutanta barona 
Kruedener-Struwe pod osłoną oddziału kozaków, 
•  złożywszy bilet u barona Lerchenfelda, powra- 
■**1 do siebie ulicą Natolińską.

Gdy powóz przejeżdża koło domu Nr. 12 przy 
i ł ic y  Natolińskiej, rzucono nań z jednego z 
4*>rnych pięter tego domu trzy bomby szybko 
Ibdną po drugiej.

Jakkolwiek żadna z bomb me eksplodowała 
dfcłkowicie, am też nie spowodowała, znaczniej- 
• y c h  spustoszeń i jakkolwiek gubernator Skał 
fon i adjutant baron Kruedener-Struwe nie od 
■ieśli żadnego szwanku, ani tez pojazd nie do- 
Waał uszkodzema, to jednak wskutek częściowego 
wybuchu, połączonego ze silnym hukiem, kdt u

żołnierzy, stanów ących eskoitę powozu gsber- 
natora, upadło na ziemię i doznało oszołomienia, 
jako też uszkodzeń cielesnych.

Już w czasie przejazdu gubernatora Skal- 
łona z pałacu do m eszkania barona Lerchentul- 
da, jakoteż w drodze powrotnej zauważyły osoby, 
towarzyszące gubernatorowi, że pewna młoda 
kobieta w jasnej toalecie stała na balkome urn 
giego piętra domu n. 12 i spoglądała na ulicę, jak 
również widzieli świadkowie czynu, że pociski 
wybuchowe rzucono wie śnie z tego mieszkania, 
do którego balkon należał, n emmrj zauważyli 
niektórzy świadkowie, że bomby zostały .rzucone 
przez dwie kobiety w k erunku przejeżdżającego 
powozu. Spostrzeżenia te okazały się trafnemi 
albowiem mieszkań e Nr. 12 na drugiem piętrze, 
znaleziono po zamachu opuszczcnem tak, że 

nie ulegało wątpliwości, że kobiety, które je zaj
mowały, zdołały w zamieszaniu i popłochu um
knąć niepostrzeżenie.

Dochodzenia, przeprowadzone celem stwior 
rfzenia tożsamości lokatorów mieszkania, z któ
rego bomby rzucono, wykazały, że mieszkanie 
to składające się z kilku ubikacyj, wynajęła na 
10 dni przed zamachem pewna dania, podająca 
się za Antoninę Kozłowrską i że do mieszkania 
zakupiono w ostatnich dniach zupełnie oow 
urządzenie, poczem 'najęły je trzy młode niew,a 
sty, z których dwie ubrane były wytworniej, 
podczas gdy trzecia ubierała się jak służąca. 
Posługiwały się pozornie prawdziwymi na naz
wisko Antoniny Iwanównej Kozłowskiej, Mar 
ryanny Petrownej Wiśniakownej i Katarzyny 
MichaZównej Wójcikcwnej wystawionymi (par 
szportami, które następnie okazały się fałszy
wemu Paszport 'tozłnwskiej był przeznaczony 
dla damy, która mieszkanie najmowała, podczas 
gdy paszport na nazwisko Wiśniakównej opie
wający należał do jej towarzyszki, a paszport z 
nazwiskiem Wójcikownej do służącej.

Lokatorki mieRtzkan a , ,x ,ktOre)go, bomby 
rzucono, n:e zameldowały się wcale w urzędzie, 
albowiem potrafiły obejść żądanie administra
tora domu, który domagał się wypełnienia kart 
meldunkowyi h. Atoli oprócz fałszywych paszper 
tów, znalezione także prawdziwy, opiewający na 
nazwisko Wandy Krahelskiej i  paszport ten, 
łącznie z różnymi, w mieszkaniu pozostawionymi 
listami i zapiskami, naprowadził na ślad spraw 
czyni zamachu. Stwierdzono w szczególności, że 
paszport ten jest własnością Wandy Krahelskiej 
a obecnie .samężnej Dobrodzickiej, która poprze
dnio przed kilku laty bawiła na studyach w 
Warszawie.

ZE ZN AN IA  P. DOBRODZICKIEJ.

Według aktu oskarżenia obwiniona p. Do- 
brodzicka w sprawie dokonanego *amaobu zło
żyła na śledztwie nr stępujące zeznania:

Z funduszów partyi wynajęto i uraądaott 
pomieszkanie w domu pod Nr. 12 przy mliPT 
Natolińskiej na drugiem piętrze i do mieszkami*, 
tego mając ze sobą trzy fałszywe paszporty, sp i* 
wadziła się W . Dobrodzioka ze swą przyjaciół 
ką i ze służąi-ą, niewtajemniczoną w plany pa* 
ty i, którą oddalono z mieszkania rano w dnłn 
zamachu. Wkrótce doniesiono jej, że barona. L(*r 
chenfelda rzeczywiście na ulicy zaczepiono i  
obrażono, i że w najbliższym czasie pojedzie do i 
osobiście jen. gubernator Skałłon, aby go *9 
zniewagę przeprosić. W  dniu 15 sierpnia Ł9tł£ 
przyniósł do wynajętego pomieszkan a pewiafc 
członek organ.zacyi 4. pakiety, przedstawiając* 
się na zewnątrz jako drewniane pudełka z ety- 
kietą cukierń. W  każdem pudełku znajdowała 
bomba, a mianowicie: llw^e były naperuoM 
dynamitem a dwie jakąś inną. nieznaną m a terii 
wybuchową. Z bomb dynamitowych miała byś 
rzuconą na ulicę tylko jedna, a druga mialfc 
pozostać w pomieszkaniu w tym celu, aby wpoiś 
przekonanie, iż używano jedynie dynamitu. G* 
óo sposobu manipulowania z bombami udzieli! 
obwinionej Wandzie Dobrodzickiej i jej przyja
ciółce pewien członek organizaoyi dukładnyek 
pouczeń. W  dniu 17 sierpnia 1906 roku otrzy
mały wiadomość, że gubernator Skałłon nam- 
jutre przejeżdżać będzie przez ulicę Nato1 inszą, 
celem złożenia wizyty baronowi Lerchenfeldowi. 
W  dniu 18 sierpnia pomiędzy godziną 4 tą •. 
5 tą popołudniu siedziała na balkonie sweg» 
mieszkania; obydwie przygotowane były do ra » 
cenią każdej chwili bomb, a nawet jedną bombą 
trzymała Wanda Dobrodzicka w ręku, spogląć* 
jąc z balkonu na przejeżdżający pc-wóz guber
natora Skałłona. Gdy w drodze powrotnej powó* 
gubernatora znajdował s ę przy domu Nr. l l ,  
rzuciła bombę w kierunku koni pojaizdu, a n i* 
słysząc huku rzuciła za powozem zaraz drujU 
bombę i wówczas spostrzegła płomień, jakotęi 
dym, atoli powóz gubernatora jechał dalej. 
Przyjaciółka zajęia w czasie przejazdu stano
wisko w drugiem oknie od balkonu na lewo I  
prawdopodobnie także jedną bombę rzuciła 

Po spełnieniu czynu włożyła na gło,vę pi- 
rukę, ubrała kapelusz z piórami i, narzućweją 
jasny płaszcz, opuściła z przyjaciółką mieszkań,* 
i wyBzła niespostrzeżenie z domu wsiedła l*» 
fiakra, pożegnała się z przyjaciółką, potem wy
szedłszy z f  akra odbyła dalszą drogą piesze^ 
zeptała przy tej sposobności zatrzymaną, atoli 
zaraz uwolniona, pozostała następnie w W ar
szawie i okolicy jeszcze kilka dni, poczem prze* 
K ijów  i Brody odjechała do Lwowa. Wychodząe- 
z domu, przypomniała sobie, że w pomieszkani* 
zostawiła swój prawdziwy, na własne imię ople 
wający paszport, atoli obawiając się ujęcia po
stanowiła nie szukać go więcej.

Przedostawszy się do Gaiicvi, bawiła tu 
pewien czas w* Lwowie, •  nastąpnie w
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^xe, utrzymując się z zasiłków udzielonych jej 
fn e e  ojca, od którego także w październiku 1906 
■Bfcu otrzymała paszport opiewający na jej wła- 
Ute nazwisko, Wandy Krakelskiej. Ponieważ po 
Banachu organizacya bojowa porzuciła pracę, 
fążącą do uświadomienia ludu, a natomiast pro 
Wadziła propagandę czynu i aprobowała rabowa
nie kas publicznych, przeto nieeolidaryzując się 
■ tomi dążeniami, zgłosiła w tym czasie z Kra- 
k«W * pisemne wystąpienie z organieacyi.

przebieg rozprawy.
W ADOW ICE. Rozprawa rozpoczęła się o 

godzinie wpół do 10 rano. Jako znawca mate- 
ij i ló w  wybuchowych obecny Wojciach Kerst- 
fcurger, kapitan inżyni*rji, kierownik fabryki 
prochu ?, Wiednia. Jako tłómacz języka rosyj
skiego obecny znawca sadowy języka rosyjs
kiego pref. Żukowski z Krakowa.

P. Dobrodzicka jest przynależną do W a
r w ie ,  albawiem mąż jej Adam, miaszkał w 
Wadowicach długi czas, ojciec zaś jego był 
dyrektorem Powiatowej Kasy Oszczędności. 
Adam Dobrodzicki kończył tutaj gimnazjum, 
••stępnie studjował w krakowskiej Akademii 
Actuk Pięknych.

Po wylosowaniu ławy przysięgłych i ogól
n e *  przesłuchaniu obwinionej, przystąpiono 
do odczytania aktu oskarżenia.

Obwiniona ni* zmieniła się od chwili u- 
więzienia w Krakowie. O ile wiadomo, wyraża 
eię u wielką wdzięcznością o prezydencie drze 
•tawarskim z powodu nader ludzkiego trak
towania jej w więzieniu.

W  skład ławy przysięgłych wchodzą ku-

Sey, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, nrzę 
nak arcyksiążęcy, rolnicy, jeden adwokat z 

Jordanowa, dalej ajent asekuracyjny, właści- 
•ie l realności. Przeważnie ława złożona jest 
z Polaków.

Obwiniona ubraną jest w  czarną aksamit
ką bluzkę, przy której nosi białe mankiety 
W łosy ma obcięte.

P. Dobrodzicka zajęła miejsce przy osob
nym stole i położyła przed sobą akt oskarże
nia. Pedczas odczytywania aktu, śledziła pil
nie oczyma jeden wiersz za drugim. Obok niej 
•iedzi w pewnej odległości dozorca, wachmistrz 
Straży więziennej.

Przy ugólnem przesłuchaniu podała szcze
góły dotyczące miejsca zamieszkania, wieku, 
wykształcenia zaznaczone już w akcie oskar
żenia. Majątku nie posiada żadnego. Ojciec jej 
jnsft właścicielem majątku w gubernii mińskiej.

Czytanie aktu oskarżenia skończyło się o 
godzinie wpół do 11-tej.

W  szczegółowem przesłuchaniu, obwinio
na odpowiada, że zrozumiała akt oskarżenia. 
Przyznaje, że w towarzystwie drugiej osoby, 
której nazwiska nie podaje ani nie poda, rzu- 
•ila dwie bomby na Skałłona w celu zamor
dowania go. Był to jeden z czynów organiza
cji bojowej, której calem była niepodległość 
••rodu polskiego i zdobycie konstytucji dla naro 
du rosyjskiego; bez walki nie dałoby się to o- 
siągnąć. Rząd rosyjski sprowokował Polakowi 
traktował Królestwo Polskie jako prowincję 
zdobytą. Obwiniona zapowiada, że gdy po 
śmierci Apuchtina złożono wieniec na jego 
trumnie imieniem młodzieży polskiej, młodzież 
zaprotestowała przeciw temu a wówczas rząd 
wyprowadził przeciwko niej wojsko. Gdy spo
łeczeństwo polskie zażądało konstytucji, zaczę
ły  mą straszne prześladowania; rząd wydal 
ifarszaw fl na pastwę wojsk Wtedy w r. 1905 za
wiązała się organizacya bojowa; z początku dzia 
lała ona łagodnie. Po jenerale Maksymowiczu 
•hjąl rządy Skałłon i wprowadził sądy polowe, 
która mordowały ludzi bez śledztwa*. Wojsko 
wcbęeał do znęcania się nad bezbronnymi. Gdy 
•głoszono konstytucyę, Skałłon mimo to utrzy- 
mal stan wzmocnionej ochrony, znęcał się dalej 
wad Królestwem i urządził znaną rzeź. Wprowa
dził czarne seciny przeciwko Polakom, szło mu 
•  to, aby wykazać, że kraj ogarnięty jest powsta 
•iem  i dążył do zaprowadzenia stanu wojennego. 
Wobec takiego postąpienia, partya bojowa posta 
•ow iła usunąć Skałłona. Partya miała te sajne 
«•!©, co dawne powstania polskie, a walczyła z 
wiądem, nie z narodem rosyjskim. W  tym celu 
moiekła się ona do terroru.

Obwiniona sama się zgłosiła do spełnie

nia zamachu, wiedząc, że tej w mierze zapadło 
postanowienie partji.

Obwiniona opowiada dalej znane szczegó
ły zamachu. Rzuciła 2 bomby; była przygoto- 
na, że nie wyjdzie z domu, w którym się znaj 
dowała. Tymczasem dzięki zamieszaniu, wy
szła spokojnie. Przy wyjściu zatrzymała ją po- 
licia, ale zaraz wypuściła. Nie przebierała się 
wcale, tylko włożyła przygotowaną perukę.

Pozostała nadal zwolenniczką partji bejo
wej. iNikt ją ma zmuszał do wykonania zama
chu.

Przewodniczący zreasumował zeznania ob 
winionej i zaznaczył, że przyznała sama, iż 
z postanowieniem i z rozmysłem dążyła do ode
brania życia Skałłonowi, ale czuje się niewin
ną, bo działała pod wpływem uczucia potrjo- 
tycznego. Na zapytanie przewodniczącego od
powiada, że wahała się z przystąpieniem do 
partji, uczyniła to dopiero w r. 1905

P r z e  w. Do czego dążyła partja?
O b w. Do zdobycia niepodległości nasze

go narodu, do szerokiego wykształcania mas 
ludowych i zdobycia konstytucji dla narodu 
rosyjskiego. W  danych warunkach dało się to 
tylko terrorem osiągnąć.

O godz. 11 zarządzono przerwę.
Po przerwie zadał przewodniczący obwi

nionej szereg pytań co do bomb.
Obwiniona objaśnia, że na kilka dni przed 

zamachem jeden z członków partji przyniósł 
4 bomby do mieszkania przy ul. Natolińskiej. 
Składu chemicznego nio znała. Dano polecenie, 
aby, gdy powóz dojadzie do oznaczonego miej 
sca, obwiniona rzuciła bombę na konie. Jej to
warzyszką miała rzucić drugą bombę na po
wóz, zaś obwiniona trzecią.

P r  z e  w. Czy były jakieś instrukcje co 
do wywieszenia czerwonego sztandaru, wra- 
zie gdyby się zamach udał?

O b w, Tak. Sztandar miał stanowić do
wód, że zamach urządziła partja.. Sztandar był 
złożony w mieszkaniu.

P r z e w. Gzy pani wynosiła Sztandar?
u b w. Nie, bo byłam przeciwniczką po

dobnej bezcelowej manifestacji.
P  r z e w. Była pani przekonaną, że nie 

wyjdzie z mieszkania?
O b w. Tkk. Sądziłam, źa zginę od bomby 

albo wpadnę w ręce policji.
P  r z e w. Pod względem religijnym i e- 

tycznym czy pani nie miała jakichś skrupu
łów? Przecież religia katolicka mówi: „nie za- 
bijaj“.

O b w.: Ale łChrystus "powiedział także: 
„Frzyjdzie czas, gdy należy sprzedać płaszcz a 
kupić miecz".

P r z e  w.: A  niewinne ofiary?
O b w.: Na wojnie nie obejdzie się bez 

ofiar. Z prywatnych ludziunikt nie mógł zginąć, 
bo ulica była zamkniętą przez policję, a jeże
liby szło o kozaków kubańskich, to w tej mie 
rze nie można było mieć skrupułów, bo oni 
najwięcej złego robili dla naszego społeczeństwa.

P r z e  w.: Pani wystąpiła z partji?
O b w.: Tak. Dlatego, że przedwcześnie za 

jęła się propagandą czynu i pozwalała na rabo
wanie kas Nie zmieniłam sympatji dla zasad 
niczych dzieł partji t. j. walki o wolność.

P r  z e w :  W ięc  pani z rozmysłem zamie
rzała zamordować Skałłona?

O b w.: Zabijając na wojnie nieprzyjaciela, 
nie można być winnym morderstwa. Skałłon 
był naszym zdeklarowanym nieprzyjacielem i 
tłumił wszelkie objawy życia narodowego.

Prokurator i obrońcy zrzekli się pytań.
* O godz. 12 w południo skończyło się prze

słuchanie obwinionej.
Świadkowie z Królestwa nie przybyli.
Przewodniczący udzielał nastąpnie wyjaś

nień co do skutków zamachu.
Po wyjaśnieniach prezydenta Stawarskiego, 

rzeczoznawca składał orzeczenie co do bomb.
Podniósł, że były źle sporządzone, bo z 

3 rzuconych 2 nie eksplodowały a jedna słabo 
Gdyby tylko jedna z tych bomb napełnionych 
dynamitem była eksplodowała, sprawiłaby bar
dzo wielkie zniszczenie i pociągnęłaby śmieró 
wielu osób.

Rozprawę odroczono o godzin e kwadrans 
na pierwszą w południe. Dalszy cr< *• popołudniu 
godzinie 4. Popołudniu nastąpi©“ ytanie aktów 
i dzisiaj będzie zakończone p<> typowanie dowo
dowe. Jutro ostateczne w ywody, około południa 
woerdykt i wyrok.

Skład ławy przysięgłych następujący: Ant* 
cki Ludwik właściciel realności w Andrychowie, 
Bernacki Michał, kupiec w Sułkowicach: Broda- 
cki Władysław dyr. Towarzystwa zalicz, w Bia
łej; Dryszkiewicz Jan, urzędnik arcyksiążęcy w  
Izdebniku; Gorączko Marcin, notarjusz w Oświę
cimiu: dr. Jaworski Zygmnt, właściciel dóbr 
Kostowo; Kubiczek Franciszek, rolnik w Pisa- 
rzowicach; dr. Kutrzeba Wiktor, adwokat w Jor
danowie; Matuszek Ludwik, kupiec w Żywcig 
Pomiankowski Józef, ajent asekur. w Myśleni- 
cac : Porębski Franciszek, właściciel realności wr 
Żywcu; Szally Gustaw, kasjer kasy Oszczędności 
w Myślenicach; przysięgły zastępca Kotiora, 
Franciszek, włąic. realn. w Lipniku.

K ron ika .
PBECZ Z TO W AREM  PRU SK IM  !

KUPUJCIE  TYLK O  U  CHRZESCJAN!

Kraków 14 lutegn

—  SPR AW Y MIEJSKIE. Sekcja IV, skar
bowa odbyła w sobotę posiedzenie pod prze
wodnictwem prezydenta dra Lea. Sekcja * -  
chwaliła ubezpieczyć w Tow. Generali Aseccn- 
razione w Tryeście gotó kę, papiery niewinkn- 
lowane i depozyta rzeczowe głównej kasy miej
skiej w  kwocie 400.000 kor. za roczną premją 
170 kor. Uchwalono przyznać dyety komisa
rzom za czynność nadzoru stowarzyszeń prz*- 
mysłowych, spełnianą w godzinach pozabiuro- 
wych. Przyjęto do wiadomości sprawozdani* 
z odbytej kontroli nad Wydziałem rachunko
wym. Dalej uchwalono wyasfaltowanie chodni
ka w Sukiennicach. Przyjęto da wiadomości 
sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem fun
duszu obrotowego miejskiego za rok 1906. 
Sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem fun
duszu emerytalnego artystów sceny krakow
skiej za lata 1S00, 19ol, 1904,1905 1 1906 przy
dzielono r. m. p Schwarzowi. W  końcu Se
kcja uchwaliła zaciągnąć pożyczkę hipoteczną

procentową w kwocie 90 000 koron na 
koszta przebudowy Starego teatru.

—  Z TE A TR U  MIEJSKIEGO. „Jak waru 
się podoba" Szekspira grane będzie w środę po
raź siódmy, jako przedstawienia populara*. X 
Ostatnia nowośó: „Mąż męczennik" —  we wto
rek i w czwartek. Po „Jeńcach" Rydla, któr* 
poraź pierwszy grane będą w sobotę wraz e 
jedno aktowym dramatem p. Feliksa Płażka r 
„Eirene®,—  ukażą się w  najbliższym czasie: 
„Ojciec® Strindberga; „Meleager® Wyspiańskie
go „Dymitr Samozwaniec® Nowaczyńskiego; •- 
raz „Źródełko® Bracco.

—  Z  K A R N A W A Ł U . Bal kucharzy odbył 
się wczoraj, t. j. w niedzielę w salach resursy 
urzędniczej. Zebrała się znaczna liczba osób, ta* 
że do kadryla stanęło około 100 par. Tańc* 
prowadził p. Gorzelany z pomocą p. Meissner*. 
Przygrywało orkiestra wojskowa 56 p. p. pod 
aatutą kapelm. p. Kambera. Zabawa, wśród na
der wesołego nastroju przeciągnęła się do ran*.

W  Klubie pocztowym odbędzie się w nad
chodzącą sobotę 22 b. m. zabawa taneczna przy 
dźwiękach muzyki 56 p. p. Zabawa ta połączo
ną będzie z kostyumówką, jako dalszy ciąg ba
lu maskowego, który w dn. 8 b. m. dał tak 
świetne wyniki.

Resurza urzędnicza na sobotę najbliższą ni* 
zapowiada żadnej zabawy. Natomiast odbędą  sif 
one w sobotę dn. 29 b m. oraz we wtorek dn.
3 marca, jako w ostatni dzień karnawału.

Dziś, w salach resursy urzędniczej bal ajen
tów i inspektorów policji krakowskiej.

—  RAUT. W  piątek dnia 28 bm. w sa
li starego teatru odbędzie się raut na dochód 
ubogich chorych, zostających pod opieką Sto
warzyszenia Pań Miłosierdzia, sw. W incentego 
& Paulo. Należy się spodziewać, że ze względ* 
na wymieniony szlachetny cel, najszersze ko
ła naszego sp' łeczeństwa wezmą udział i przy 
czynią się do tej dobroczynnej akcji. Zapro
szenia będą rozsyłune imienne. Bilety na salę i 
galerię nabywać można u ks. Lubomirskiej ul. 
św. Jana 15, hr. Mieroszewskiej, Krupnicza U  
i przy wstępie na salę Nadto bilety na gale- 
rję sprzedawane będą w księgarni p Krzyżanow
skiego, Rynek Linia A-B.

Związek katoL k r a w c ó w - 1
L rak ów , ulica Floryańska I. 7, Tuż przi| Rynku,; 
Lw ów , plac Halicki I. 7. Gdzie Cenirdna Kairiarma.

w— « ■■ °  - 1 -------

J  Pierwszorzędny tnapzyn aa zamówienia.
"Wicllji sljtad materyałdw Krajowych i anghlsKid. 
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—  CZW ARTY KAB1RET „Związku aka
demickiego", który się odbył w sobotę 15 b m. 
w  lokalu Tow. przy ul. Sławkowski* j  1.11 miai 
aie mniejsze powodzenie od pcprztdnich. W  
programie były wesołe kuplety (pp. Wysocki 
i Kiliński), śpiew solowy (p. Kiliński) forte 
pian (p. Kosiński) gra mandolinowo-gitarowa, i 
w iele innych punktów. W ykonawców nagro
dzono oklaskami, znaszając do dsdatków. Za
bawa taneczna po Kabarecie, była bardzo oży
wiona i trwała do rana.

Następny kabaret, ze względu na sobotni 
bal ogólno-akademicki odbędzie się wyjątkowo 
w  niedzielę 28 bm. ja t  o godzinie 4 po połu
dniu, a trwać będzie do godziny 12 o północy.

—  WIECZÓR ku CZCI PIUSA X. „Czytel
nia katolicka polska1' w Krakowie rozpoczyna 
ttereg  uroczystości, które się mają odbywać 
w całym kraju, w ciągu bieżącego rokn jubi
leuszowego, wieczorem, urządzonym we czwar
tek 20 bm. w lokalu Towarzystwa (Sienna 5, 
parter). Na pregram w całości nowy i zasto
sowany do uroczystości, składa się między in- 
■emi: Słowo wstępna prof. E. Kozłowskiego, 
prefekta Sodalicji Panów, o dozy t pod tytułem 
^Sylweta Piusa X“  prezesa T-wa dra K. Bubę 
•kiego, wiersz jubileuszowy na cześć Piusa X, 
arcypasterskie przemówienie i błogosławień- 
*two. Również część Muzyczna będzie bardzo 
•rozmaicona. Goście mile widziani. Przy wej
ściu BO hal. albo dowolnie więcej, na święto
pietrze. Streje wieczorowa. Początek •  godz. 
I ,  koniec o 8 wieczór.

—  Z KANCELAR II TOW . PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH donoszą nam, 2e z powodu zrnia- 
•y  wystawy sale w gmacha Towarzystwa bę
dą zamknięta dla publiczności przez poniedzia
łek, wtorek i środę.

—  Z ZA KULIS UNJI. Ostatnia wycieczka 
^New. Reform y" przeciwko p. Leowi, wyszła 
podobno z inicjatywy, a podobno nawet z pod 
pióra właściciela tego dziannika dra Dobo- 
•zyńskiego, który zainaugurował tę nową fczę 
•wago organu z powodu upadka swojej kaj* 
dydatury w komitecia demokratycznym. W o 
bec nowego rozbicia, tak zwanych demokra
tów, powstaje wielkie pole dla zgrupowania 
demokratów prawdziwych, uie należących do 
ładnej kliki.

—  PR ZYW R Ó C E N IE  RUCHU KO LEJO *
WEG-O. Przyjmowanie przesyłek do itacyj n- 
erlakach: Rzeszów —- Lwów —  Krasne — Złe- 
esów, Stryj — Chyrów, Drohobycz —  Borys, 
ław, Stryj —  L&woczne i Jarosław —• Sokal 
edbywa się bea ograniczenia.

Dnia 14 l»m. pod.ęto ruch pociągów dobo
wych na azlakach: Lwów — Stryj, Złoczów — 
Tarnopol, Podwołoczyska i Stanisławów — Bu- 
ancz.

Na szlakaeh: Nepolokoutz —  Wiznitz i Prze
worsk —  Dynów, podjęto dnia 14 lutego b. r. 
raeh ogólny.

—  AR E SZTO W AN IE  W Ł A M Y W A C Z A  
Wezoraj przedpołudniem, gdy p. Emilia Pod- 
Mcanka udała się do kościoła, de mieszkania jej 
przy ulicy Pijarskiej za pomocą wytrycha wdarł 
• t  młody elegancki mężczyzna który otworzył 
biurko i zabrał przeszło 40 koron. Wczasie tej 
•peracji opryszka, zjawiła się służąca, na 
widok której rzucił się do ucieczki. Służąca uj- 
mawszy złodzieja, podniosła alarm; rzucono 
• if zanim w pogoń i w ulicy Długiej schwytano 
ge wreszcie i odprowadzono „pod Telegraf1*. — 
Przy aresztowanym znaleziono 6 nowych wytry- 
ehów. Młody, bo zaledwie 21 lat liczący złoczyń- 
ea, nazywa się Marjan Gackiewicz, z zawodu 
ezeladnik ślusarski, od 3 tygodni bez zatrudnień ia

—  HISTORIA „LAK IE R KO W A". Dr. N. 
zamieszkały przy placu Matejki, wybierał się 
wczoraj na bal i w tym celu obstalował sob.e 
nowe lakierki. K edy pod wieczór uczeń szew
ski przyniósł trzewiki do stróża obsługującego, 
dra N., stróż zaniósł obuwie do mieszkania lo
katora; za stróżem udała się jednak także cór 
ka tegoż, nadobna Andzia K.. której widocznie 
zależało na tem, aby dr. N. nie brał udziału w

balu. Chcąc więc temu przeszkodzić, wynio
sła skrycie trzewiki i schowała je. Dr. N. mu 
siał wobec tego zrezygnować z zabawy i po
zostać w domu. Andzia mimo próśb ojca nie 
chciała wyjawić gdzie skryła lakierki, a zapro
wadzona przez ojca na policję oświadczyła, że 
woli pójść „pod U legra f1, aniżeli pawiedziać 
gdzie się znajdują trzewiki. Rzeczywiście 1eż 
Andzia znalazła się w tym bezpłatnym hotelu 
dzięki swemu „zacięciu się"

—  KRADZIEŻE. Dziś przed połud., aresz
towano Zofię Sikorą, poszukiwaną przez pro
kuratorię zlodzitjkę i szupaśnicę, którą po
chwycono na gorącym uczynku w chwili, gdy 
w tramwaju Nr. 27 jednej z pań wyciągnęła z 
kieszeni pugilares z kwotą 37 kor.

P. Władys. Baryczces skradziono z niezasi- 
kniętego mieszkania złoty łańcuszek, z meda
lem św. Jerzego, wartości 120 kor.

P. W iktorji Czarnieckiej, na zabawie pu
blicznej skradziono w sobotę pierścianek z 
brylantem, wartości 120 ker.

Dr. Feliksowi Laberchekowi z zamknię
tego strycku skradł nieznany sprawca z ku
frów większą ilość różnej garderoby, wartości 
łącznej przeszło 400 kor.

P. Józefa Mikołajczyk, doniosła policji, ź® 
z mieszkania jej skradziono obrączkę złotą 
ślubną, warteści około 5J kor.

Jana Kobrynę aresztowano za kradzież 
blachy cynkowej po domach.

—  ZGUBA. Pierścień z brylantem, warto
ści 1000 kor. zgubił wczonj żyd wiedeń»ki H. 
Morgenrott Przypuszcza on że mu go skradła 
jedna z dziewcząt, z którą zabawiał »ię w  ho
telu.

—  NEKROLOGIA. Ąntoni Mutkowaki, k. 
•tarszy ceckn malarzy i pokostników przeży- I 
wszy lat 81, zmarł w Krakowie d. 15 bm.

Felicja z Wiaogradzkich Piotrowska, li
cząc lat 88, zmarła d. 15 bm.

Anna z Ritterspacherów Grabowiczowa li
cząc lat 70, zmarła d. 14 bm.

—  JASŁO. Otrzymujemy następujący ko
munikat: Komitet przedwyborczy miasta Jasła 
wzywa kandydatów na posła do Sejmu krajo
wego z miast Jasło-Gorlice, aby swe kandyda
tury zgłosili na ręce burmistrza Alojzego Me
tzgera najdalej do 22 lutego b. r., i aby w ce
lu wygłoszenia swego credo politycznego ze
chcieli przybyć na ogólne zgromadienie wy
borców w dniu 25 lutego o godz. 3 po połud- : 
niu w sali rady miejskiej w Jaale odbyć się | 
mające.

Telegramy.
SEJM RZESZY.

BERLIN. WSejmie Rzeszy, podczas dy
skusji aad etatem poczt, pos. Kulerski oświad
czył się przeciw wniesionemu dodatkowi dla 
marchii wschodnich, który mówca uważa je
dynie za nagrodę za hakatystyczną działalność. 
Przyznanie podobnego dodatku nauczycielom 
w Prusach sprawiło, Ze rozłam istniejący w 
szkolnictwie jeszcze się bardziej pogłębił. W e 
dług zapatrywania mówcy, strejk szkolny był 
tylko skutkiem dodatków dla marchii wschód- { 
nich, które tylko do tego się przyczyniają, aby 
szerzyć brak charakteru, co w interesie sa- \ 
mych urzędników należy zwalczać. W  końcu 
przytoczył mówca przypadek, gdzie listonosza 
wydalono ze służby, ponieważ glosował na 
polskiego kandydata do Sejmu Rzeszy. Zarząd 
państwowy stara się wyprzeć o ile możności 
polskich urzędników przez oddalanie ich lub 
wysyłanie do okolic niemieckich.

BERLIN. W  Sejmie Rzeszy, po pośle Ku- 
lerskim przemawiał pos. W erner z niemieckiej 
partji reh rmowej i podniósł, że dodatki dla 
marchii wschodnich są konieczne, ponieważ w 
Prusach inne kategorje urzędników dawno już 
posiadają takie dodatki.

Sekretarz państwa Kra*tke oświadczył w  
sprawie listonosza wiejskiegs Szalskiego, wyda
lonego rzekomo z powodu głosowania na pol
skiego kandydata, że przy wyborze ściślejszym 
oddano dwa polskie głosy. W chodzili tu w ra
chubę jedynie nauczyciel i Szalski. Ostatni wy
prosił sobie kartkę głosowania na kandydata 
niemieckiego a potsm powiadał, że też na kan
dydata niemieckiego głosował. W obec tego 
twierdzenia Szalskiego, padło podejrzenie na 
nauczyciela, że głosował na kandydata polskie 
go. Nauczyciel zaskarżył redaktora dzń aa ka, 
który o tem doniósł, a w procesie przygnał 
Szalski, przesłuchany jaka świadek, że głoso
wał na Polaka. Zresztą Szalski liczy lat 71 i 
z okazji tego wypadku na własną prośbę zo
stał przeniesiony w stan spoczynku.

Po dalszej jeszcze dyskusji odroczono ob
rady do poniedziałku.

POGŁOSKI O ŚMIERCI SZACHA.

PARYŻ. Tutsjsz® perskie poselstwo ni® 
ma żadnej wiadomości w sprawie pogłosek o 
śmierci szacha. W  kilku urzędowych depe
szach, jakie poselstwo wczoraj wieczorem otrzy
mało, nie ina wzmianki o podobnym wypadka. 
Także francuskie ministerstwo spraw zagra
nicznych oświadcza, że nic • tem nie wie.

D O STAW Y WOJSKOWE.

W IEDEŃ. Subkomitet komisji wojskowa) 
delegacji austryjackiaj wybrany dla kwestjida- 
staw wojskowych adbył szereg posiedzeń pod 
przewodnictwem hr. Merwelta i zakończył swe 
ebraśy przyjęciem szeregu rezolucji.

AUDIENCJA u CESARZ A.

"WlEDEN. Na ogólnych audjencjach przy
jął cesarz dzisiaj między innymi nadprokura- 
tora z Krakowa d-ra Władysława Wędkiowicza.

NO W Y KRÓL PO RTUG ALII.

LIZBONA. Rada ministeryalna, pod prze 
wodmotwem króla obradowała w sobotę przeszło 
godzinę. Król podpisał kJka dekretów a nas tą 
pnie rozmawiał z ministrami, których prosił, 
aby go częściej odwiedzali. Świeże pismo uwie
rzytelniające będą w najbliższym czasie wysłane 
do szefów portugalskich reprezentacyi zagrani
cznych. W  stanie zdrowia królowej M aryi P ii 
nastąpiło polepszenie.

H IS Z P A N IA  W  MAROKKO.

MADRYT. Ministerstwo spraw zagramczn/ych 
ogłasza notę podającą powody, dla których ob
sadzono Marehikę. Powodami tymi są: Niesza- 
nowanie umowy z roku 1894 ze strony Maghzena 
konieczność przeszkodzenia przedostaniu' się 
wrogich szczepów na obszai hiszpański zaś prze- 
dewszystkiem konieczność położenia tamy prze
mytnictwu w obszarze nadbrzeżnym. Hiszpania 
wycofa swoje wojska, jeżeli Maghzen wypełni 
zobowiązania jakie na siebie przyjął.

SEW ILLA . Król Alfons przyjął ministra 
wojny i naradzał się z nim o wypadku w  Mar- 
chice . Postanowiono wysłać do Marokka pół 
brygady strzelców. Pierwszy batalion odejdzie 
z Alg®ciras, drugi wsiądzie jeszcze dzisiaj na 
okręt w Sewilli. Na wypadek komplikacji w 
Madrycie, powróci król de Madt^tu.

NADESŁANE.

Nowość I Płynna Nowość I

Somataza
j c aj wykiknisjsay, apetyt pobudzający, wzmacnia- 

jący  nerwy
ś r o d e k  W z m a c n i a j ą c y

przee iw  -wszelk. rodzaju stanom chorobowym . | 

'Donabycia w aptekach i drogueryach » j

poleca wielki wybJr ob razów  foronKowych, 
i ozdobnych, zwykłych, na szkte i porcelanie, jak 
również i wi^szych do oprawy 1 ran do tych
że, różańce, papierze, medaliki i HrzyżyKi 

b r a k ó w ,  R y n e k  32 (dawniej Sctlllltz) oraz inne artykuły dewocyjne :: :: :: "  "  "
I  Stefan P o r M i
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HALA LICYTACYJNA
c. t  5ąd3 powiatcwcge cyw iln o  w K ^ sw is , $•#. Jasa 3.

Środa, dma 19 lutz~o 1908 o godz. 9 rano ! w dniach następnych
żę  tę •‘ •.•rze.Une:

Kraden=y. zcgsry  ~.ondi l  >we. mas tu". ir> szycj# ręczna, lam py 
w isząee, biurka, um yw am .o z !..sfcrami i s-zafki ncwa z płytam i 
niarm nrrweca'. lustro w r .mach srebrnych, gara tur d> mmywalni 
w  srebrnych op a-rach, st .Lk traS ic , "b ielizns lóęska i damska, 
szały obrazy, k-óażki, ( -ksykou ), kasa ‘gnintrwała, dyw any, f i
ranki. portiery, karnisze, krze a, hu-izik, klosz© i fignrk l porcela- 

. i o i t i , garderoba męska i d.Jbska, f u t r a ,  p o ś c i e l ,  dubeltów**.
A Kraków, dnia 17-ga latesf iSHB roka.

R l i ł a z e  ( z u « | ; j ł y  n a  ta b lia a e h  

■ m i t i z e z o s y t h .

U z n a n e  z a  n a ] l e p a z e  
S i e w a ik i  r ew o  i^r- 
pw sn ego  a- i  - ii,ii t»y  
k itow ego  , A^rik  ia '

S t a  l a w *  p is tg i ,  l i  o- 
my, W alce. Ko.--:suk; tio 
W *w y, konie yny. 'A ..- 

w iórki i i i  zin-źn,
Rsztrzęseeze siana, o r i -  
kiarki do aiana i s b ó a ,
Praay słom y i siani- 

Tłaeznie co ew  ów 
w inogron, Hydraullozne 
prasy, Gnio iow n iM  cl
winogron c *rvw n  x _______________________

winogron, h i.ynki uo tm ci.. iw .c u  • , j i  .a k. do w innych ia-om &i 
i lim yeh rosił-1, P ra yrj^ .jy  ,(0 susaeni* ow oców  i jw zyn . M Ł O C A R N IE  
a patent, łożyskam i waiecat.owem i samoainnrajęct mi się do rucha ręcz- 
itgo. kieratowego i m otorowego, Kieraty poruszane sił^ zwiare^t pe- 

•ąagowTch, młynki <}0 czyszczen ie zboża, T rieu ry , Łuskacze knknryoay, 
* ' * ? .  y p n ' e  * P *h  łożyskam i w ałec ikow em i i snmosmaruięcaini s i ę —  
na jlże jszy chód, K p a ja e n e  b u r a k ó w ,  r ó t o w n i k i , K o c i o ł k i  da 
pwwenia, Oszczędnuśeowc j , j Buaj kociołkowe, O b r o t o w e  p o a p y  d o  g n o j ó w k i  
1 w szystkie inne naszyny rolnicze najnowszej konstsraksyi odzn-enoaej 
nagrodam i, w yra- b j .  * * } j »  .  Sfly# fabryk i m aszyn rola. odia
hja|ę idhs tarcza ja £ R * ] n K j l f l n i l  I  w am ie żelaza i kuta** psz.
Jłok założenia 18 '2. W ie d e ń  2 |l, T a ':i o r e t r a s s e 7 1 . 10-50 robotażkśw. 
_  OJirqaa»ani w ięeoj me f i^ g lo t .m i ,  srebrnym i medalami ale. 
S i n a m i  ilusir.kąialogi. bezpłatnie. Zastępcy i odspanedawey p ossu k iw in ,

K A N A R K U  h arcyń sk ie
poleca łasnego ahow r, rasy „ S o i f i r t a "  w yb oa w  
śpiewaki o najgłębszym  f.s to w y ii m elodyjnym  śpiewśb- 
zprzzdajz w#dltig jakości śpiewa, po - sfr., 0 eir., 8 sir., 
a najlepsze śpii-u: :i po 10 złr. Przesyłam  poealę za aa- 
liaetę z por|»zoui.. J wartości. oraz nadejścia aśrowyak, 

F-r*ei: 10 dni pcój? wymiana dezwrsle.w. 
S a m i c z k i  b  icc iw . ic  debr© de r o s m a o ś *  

a i a — p o  1 Z ł. i  im ł.  5 0  e t

HODOW LA K A N AR KÓ W

e-tŚLk-
luf*

r -
•V jfr

1
Hi

  $33*«?sas
g  n a r i i u c j . i .  s  d o in a p ró b ę '

Brzv t-
w a Nr. 
31 najlo 
lazastal 

W * !lin -
... -r-, s-/.| lawam i na Vj 
v. i  ..:sio z fantazyjny 

opia- | (jak rte iu a ) w  e 1 ul 14. 
S *5 ti. Nr. 82, ta s im a  lecz t l t w s ^ f ę s l a  

. .  .S. Nj*.^ H3 tesama, łjh w s k l ę s t a  K .  5 *8 0 . Nr.
/. u i L . ą  ,u. oprawy, iii w i b l ę k l a  K .  1 *3 0 . Garnitur do golsn ia w  poli 

■•jłfuwancj s ca a tu ł e d -ewnunej ^ lustrem, zamy kro-m, zaw is rajycej brzytw ę, n e m ii- i 
do os rżenia, oondz. 1 m l #:zkę i mydło Jk. 4 .3 ©, 5 . 5 0 , ■ g rzeb isn iea  beopiacaea- 
»  . ' »  • •  hal. w ic e «j. —  E a A u e g n  r j z y k a .  —  J e i i l i  się ni# spoloka, pieniydze z 
_  ta w ro  -u. ffysyZ  ia  za pobraniem prze* zna.-iy w  świaein firmę eksporto ■ y:
S -E ru b k  K m a r s d ,  e. i  it. D o s ts w e a  D w s r a  tr  B rQ x  K r .  1119 (C s c ć k y ) .

G/óway kat^ ltg  s Ht’*00 rycin  na iyczpiilff dar^-o i op?ataiit-w&ntfi ■<&*£■&$-. «cv* Bi
fFa B o c h e ń s k i

JASI SZUFA
K R A K Ó W ,  n iic a  S to la rs k a  1. I t .

W a r i . i M i a ś
d awai pj 

7ygmnnt Ckiila, 

 ̂ K raw ey  Kraków. 
WieIep»!#o gbok 
g łów nej poozty. 
Zakład krawia- 

•ki saeęatiKenT 
na aasan w  n t  
terja ły  krem we 
i *a gra »i iaae. 
ITykonasii* ar- 
tyśtyesne wcd.

najaowssyeh. 
zarnali angi d- 
akieh, eeny • • ■  
żUwle najmniej- 
sso. W ypoży- 
e>a rd wnieś fra
ki i anglesy. Za- 
wiwmaia na 

prewinaje aaka- 
tecznia ale za 
pom oc* apele- 
•u braniem  w  f

SiSi't‘5zHa
80 letuia, samotua 
i niedołężna, niegdyś 

zA fio żn l i z dob-ej rodai.iz, obecnie 
j w skute* nieeaes ś liw yeh  w yp e lk ew  

redjriuo ▼eh, poiiozas powstania pe 
i zoetaie baz pomeuy i epieki. Zwra- 
j ca się przeto w  swej niedeli do 
| ładzi uiiłosiornyck z prośby pjrżyjśei.i 
f jaj z pomeey. Łaskaw# datki piayi 
! muj# Adminiatraeya „G łesn N a ró d * ' 
; dla Zameekiej.

Śt

2>cb IsswaUrfiw
poszukuje pokój z utzjminiem 
lub bez, s d i Marca, wiadomość 
\t Adm. „G r ło iu  Narodtt.

łsizczfdnaf? @ § |  

® ' C  prz<dew$zyst](UKl
a kdpeny sa ksrsn 60] 

daj* 3 prsesst rabat* j 
p* edkraesai* s*kr* mą-!

a i i soli 
kaadsi pad Srmy

'Ji^iiKtOlUSBSlij
w K K A Ł 0 \ T I »

' 5mly Byaek, rt; al “lędalnaj

H. T e leszn icka
s KRAKOWIE przy ul. Sziwsklt] 1.11 11
B o lec# : Kom pletna araydzeaia sa
lonów, aypialń, jadała, stylów ., ser
wis, porcel. s>wki skladyjyey się 
se 134 zzt., kantorez i sekrotark* 
(ant.) dyw any perskie i zwyes., 
piania >, fortepian, biblioteki, bi*ra, 
ebrazy M atejki i Kossaka, bianterya, 
arebro, kandelabry, lam py i  tóiw< 
aprsęty uiah. i zw ykłe. Oftare l l a -  
bernaculum zloaoue. \Ti#l# obrrsów  
olej., Fisharmonia A glon. flr. Sekis 
dema er Stntkgart, P e w y * t * e p w »d  
m ioty przyjm uje się w  komis.

4

Jan5?u B*rb!sr jlirz
wysyła szlaohetns ka-
nsrki-śpiewaki o najpię
kniej. głębokich teneok 
i śpiew ie słow f ^yui ed 
3 do 30 Mk. opł.

dna

0 | p  Zi^ o s łts s K s  lacljapro <«chy a j l a r a f i f  fra za
Bonk Przemyślowi} dla C ztak  

i [D orauii o  Pradze.
F ilia  w  K. HJLJFO W IE ,  ulica. Brac& a L . 1.

O G Ł O ^ S Z E n i E .
p ozw alany sobie dealejf alslejszen, 2e w H ła^y b i  

KsląźcczKl w KłaiKow e , aż de t ż w o ła iia , o y rK e B to w y w ^

b ? fiz ik i« y .......................................................................................... >o 4 ,  1  *  ° | *

aa asynBaty H i s o w e .........................................................   ♦  %
(wszelHic asygnaty ^ o r z y s la jM o  15I5>08 z  dawie] steyy) 

Kwoty do K* 50 00.  • podejnywaćnoŻBa bez wypowiedzeBii.

Czyniąc zadoSC w yra io B yn  ży c ze ilo n , zn le B la a y  go
dziny i;asowe, jaH następuje:

Przedpofudoiwn od 9-12,*/*

Popołudniu od 3 -4 , %

5 Boroń mące] zarobku dziennego
Tcrwareystwo domowyoh robót poicsosskowyeh. Possn- 
kajtmy osób obojga płci do plecienia aa naazej ma
szynie. Prosta i szybka praca prze* ealy rok w duma. W ia 
domości przedwstępnych ni# potrzeba Odlugt tu aie 
stanowi przeszkody, a my Sprzedajemy robotę.

Tjwarzystwo domowych rohót poóozoszowNii
! Thee. I I. Whlttiek i Ik s , Praga, Fraetiekeew
■ e to ren S  6  IM . 1070

Pierwssy i naiwiękaiy kraju w »

S K ŁA D  H A S 7 Y N  
Jo  s zyc ia  i hofto

w y rę b ó w  t r y k o to  jryek  I 
m a s iyH  Ko pSsnaia k tó ry  
a ie  ę s t tn s n je  i i |  S {* r =

fanki.
Łaa li 
l a f t f c  
k s »

y.iata.1*
Ceaniłd 
Miiii 
aranee
P n 7 j » »
je t i -  
wnieś 

m au yay  
de s ^ e ia

wuzeilucn systemów do naprawy  
J Ś E « f  I n a s l e t i ,

meahanik i epacyaLlsta.

L W Ó W , ^orża-Hotel

D erki na koniel
Pozostały na
pa# 'jadu. k -  

bry i k aóv  
mamaVeee’.s 
•przedad a* 

pełowęceny. Polt-eam przeto grube, 
trwałe, eieple, nieorsemakalne derki 
aa Ilenla, włosiste, dęjąee się tai 
ażyś jako koce do aoania, a prsytem  
baieaania tanio. sfinek A. asare 
s kolorowemi szlakami, 2 m długie  
l ‘ /8 sser., kor. 4*f)0. U  bronsowe na- 
kderekia a cawrwonami i asarnemi 
ss lakami, kor. 5'5U; C  wełniana derki 
dworskie, żółte se sslakami, 2 m dł. 
1 >/, s »  r. kor. 7 60 ; D  wałn. d ro-skis 
s kwadr. 2 m 20 cm dł. 1 m 60 m  
a Ser I jr. 8. —  W - syłka za zalieakę 
ę-pęe firma polek* A . W c łs b e r g ,  
I B ed s ś ,  I I  Unt. Lonausw  > r .M k

Stały i ptwię zaróbcie 
29-33 Bsraa tygsdaliwo

a o , i  m ieś -K i
dy, bae wiwdę 

da na wlak 
i p ite, kto wy- 
nesT siępraae 
was na epaten- 
*  w  ptaektej 
nsassy i »  de 
nleeonia,,^!*- 
•3Ć3 (ł  Uekła- 

aanka *a iazeao ; na l-^łante 
taksa w  demm. ło t e w e  w yroby  p e  . b 

mnje do edeyreedaśy

L I B A L  1  f i - L a
s arejeshri-W. to’ rrsiystwe ksaiWws

« i  LWOWIE, ul. Koihaimkltje 31 -7.
Żędajeia proepeklśw

B Ą  a  *  A  O
BapUnnikr.ś i Kamie 

liglomós misjskick
pod kierownictwem M agistrat* w Peii 
ftra i *p ia«daj« po przystępnyih so 

naeh
w  A r n o  i s A Ł n T i

edenaesose Lic ton nanania nt Wj-  
stawie bndowlanaj w eLw tw la  1811 
r., eras wielkim ntdaien al jS S  
na Wystawia pnfyroiaieao-l.*kar*ki«t 
w Łąkow i# 1«(J# rokn. Wapra ft-  
e m  I Wspse it  (^rawy rtli. R ó
wnież polzsa se swyoh skał swa- 
nyoh.Krsainlonkami“ 1 . tk t ł j  V w a 
dowskiego* Kanlaś budewlasyi N -  
kawy I Śzstar. 2anówienir , t a -  
nnj© Kosa miajeka w Podgorc*, X*- 
łsden Nr. 101 i Zam^d w n iM k k ł r  

w PedgŚBi*, Teleto* Ar, kit.

Chcesz ; u  dobrege rnms!
W takim razie mciaas go eebta 

sam w J# im znaesnie taniej 1 da- 
ldke lepiaj eporzędzió.

1 flaszki la  Jsm. esencji ram om i 
de samoistnego łatwege prapn^- 
da nia fi litrów najlepszego n o t  
Jamaika S i cb każda flaszka. Kr neja 
kkicrowa do wyrobu okeio 3 litr. 
najlepszych likierów jak : Alłaacb, 
AlvTaier,Chartreose, Mogador, Karle 
kadski gorzki, Alpenkdoig pucez itp.
40 ot., 3 flaszki tylko zł. 1.50 wy
syła pojed. flaszki tylko sa nadeśl. 
należytości ■ góry (taki# w mar
kach). 3 flasaki także sa pobranieat 
poczt, epłatnle do kaśiej stacyi 
r ocztowej s doki. aposobam ożycia. 

Hltschaaais Esaeazei-E ‘zeifsaf, 
Hsepal-tz 94 Czechy,

Tysl ęce uzaan 1 (lbflV

Przewodnik 
lla Organistę#

zawierający wskazówki jak *r- 
jfany w dobrym stanie *tacf- 
mywać, reparacje i BtrejedU 
ich samemu uskuteczniali Ad. 
jest do nabycia w AdnaiaMr. 
Głosu Narodu.“

Ceaa egz. broszur. k. I*—  
„  „  oprawnego w p<'łf'l

Ino k. w—
Na przesyłkę doręczyć M - 

leży hal. 45.
"Wysyła aię tylko sa nadasti ałtas.

zadatku lab nalai ytośei a g I r f

i s s m

C h rtA
tw o ją  ŻCItOe

T| fli kiłfij rif:iif i i l iC A  
(«iłąkiiłk|«fifłi u iifHd* 

dlii IIM.tfliruik mtrJ.I. 
RftlipaBirUA LU.2I1 J.ł»- 

fMłtr. i l

Ogłojzeilt gaaBsrs*.
litfis tra t st»ł. króf M inta 
Krakowa ogłasza mniejszoflt 
konkara aa prsaćę naueiyofa- 

waęlędnie »a *e 'jc is ik i tf- 
sankiw w nneiklej azkolo r «-  
bot kobiocTck.

Do posady tsj na raaki »is  
•tatowej, przywiązana jott 
płaca 1400 kortn roczni*.

Podania o powyższą posa
dę zaopatrzone w rootrykę 
urodzonia, ćwiadectwo i  aJ- 
bytycli stadyów i dowody od
powiedniego uzdoln.snia »jMo- 
#y przadłsżyć Magistratowi do 
6-go marca 1908 r.

Prezydent M ia*ta 
Dr. Judiujs Lea

Wydawca i redaktor edpowiedcialBy dr. Altowi Beanpre. Drukarnia „Głsau Naroda" w  Krak* wio. pod zarnądena Stsaudawa TMnaaEawriłiagta


